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	Wypłyń

na głębię

Gazetka parafialna

ul. Fr. Ryxa 35, 05-505 Prażmów, tel. 501091315; parafia.prazmow.pl

Nr konta 87 800 2000 400 371 953 202 600 01

	5 Niedziela Zwykła                               9 lutego                         598’25

	
	LITURGIA SŁOWA

	
	Czytanie I:  Iz 6, 2a.3-8 * Ps 138 * Czytanie II: 1Kor 15,1-11

	
	Ewangelia: Łk  5, 1-11

	Pewnego razu - gdy tłum cisnął się do Jezusa, aby słuchać słowa Bożego,  
a On stał nad jeziorem Genezaret - zobaczył dwie łodzie, stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał tłumy. Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: „Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!” A Szymon odpowiedział: „Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i niceśmy nie ułowili. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci”. Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. Skinęli więc na współtowarzyszy w drugiej 
łodzi, żeby im przyszli z pomocą.  Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się prawie zanurzały. Widząc to Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: „Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny”. I jego bowiem, i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; jak również Jakuba i Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona. Lecz Jezus rzekł do Szymona: „Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił”. 
I przyciągnąwszy łodzie do brzegu, zostawili wszystko i poszli za Nim. Oto słowo Pańskie                                                                          
                                                                                                      



	Piękna scena dzisiejszej Ewangelii najpierw zaprasza nas  na brzeg jeziora Genezaret. Oto wschód słońca, spokojne morze, błękitne niebo a do brzegu dobijają rybackie łodzie wracające z nocnego połowu. Zmęczeni i niewyspani rybacy – jak zawsze - kończą swoją pracę cumując łodzie i czyszcząc sieci. Być może nie zwracają uwagi na ludzi, którzy przyszli nie po to, by podziwiać piękne widoki lub zakupić świeżych ryb, lecz są nad brzegiem jeziora, by słuchać Nauczyciela z Nazaretu. Szymon j jego przyjaciele nie myślą, by dołączyć do słuchaczy Jezusa. Oni wykonują swoją codzienną pracę i marzą, by wreszcie dotrzeć do domu i odpocząć. 

I oto nagle wkracza w życie Szymona Jezus z konkretną propozycją: „Szymonie czy możesz mi pomóc? Coraz większy tłum napiera i  chcę, by wszyscy słyszeli moją naukę. Czy użyczysz mi swojej łodzi, bym z niej głosił Ewangelię?  Szymon wyraża zgodę. To bardzo ważny moment w powołaniu Piotra. Pierwsze „Tak” powiedziane Zbawicielowi. Zwykła ludzka życzliwość i chęć pomocy.

Pamiętamy scenę Nawiedzenia? Maryja pozdrowiła Elżbietę: szacunek, życzliwość, dobre wychowanie. Ale to właśnie wtedy, gdy matka Jana Chrzciciela usłyszała słowa Maryi – Matki Słowa Wcielonego – „poruszyło się dzieciątko w jej łonie, a Duch Święty napełnił Elżbietę: (por. Łk 1,41).

Święty Tomasz z Akwinu pozostawił nam w teologii zasadę: „łaska buduje na naturze” (łac. gratia supponit naturam). Dlatego szatan robi wszystko, by zniszczyć naturę, by człowiek nie mógł
	otworzyć się na łaskę. Pierwsze prawo natury wpisane przez Stwórcę w fizyczne i duchowe DNA człowieka brzmi: „Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę” (Rdz 1,27). Co to znaczy? Bóg, który jest Miłością, stworzył człowieka z miłości i do miłości. Ale jaka to ma być miłość? Najpierw zanurzona w odwiecznym źródle, czerpiące z relacji do Boga, pielęgnująca i pogłębiająca świadomość, że jest darem samego Boga. Jest to miłość oblubieńcza „w zdrowiu i chorobie, w dobrej i złej doli. Miłość, która nigdy nie ustaje, bo jest „do końca” po kres życia – „i że cię nie opuszczę aż do śmierci”. Miłość Chrystusa śmierć pokonała. Dlatego  miłość oblubieńcza zanurzona w miłości Pana jest drogą do wieczności. Trzecią cechą miłości jest płodność – otwarcie na życie. „Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną” (Rdz 1,28). Oto powołanie człowieka do macierzyństwa i ojcostwa – do uczestniczenia w Bożym Ojcostwie. Miłość to głębia nieskończona, bo Bóg jest Miłością Nieskończoną.
„Wypłyń na głębię!” – to ciągłe przynaglenie Pana, byśmy nie taplali się w ciepłym i  pozornie bezpiecznym błotku mielizny. Wiemy jak wielkim  zagrożeniem dla żeglarzy jest mielizna. Tylko głębia jest bezpiecznym środowiskiem dla płynącego okrętu. „Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga; Łam, czego rozum nie złamie" – mówił w XIX wieku Adam Mickiewicz. Gdy ludzka nadzieja gasła, nasz wieszcz wzywał do szukania nadziei, która jest poza horyzontem doczesności, bo jest darem Boga.
Ks. Proboszcz



Cały Kościół dziękuje wam za to! Ja również to czynię i modlę się za was, powierzając was Maryi, Uzdrowieniu Chorych, poprzez słowa, z którymi wielu braci i sióstr zwracało się do Niej w potrzebie:


Pod Twoją obronę uciekamy się, Święta Boża Rodzicielko,�naszymi prośbami racz nie gardzić w potrzebach naszych,�ale od wszelakich złych przygód racz nas zawsze wybawiać,�Panno chwalebna i błogosławiona.


Błogosławię was wraz z waszymi rodzinami i bliskimi i proszę, abyście nie zapomnieli modlić się za mnie.


Papież Franciszek














INTENCJE MSZALNE�
�
10.II


Poniedziałek�
1700�
ZA PARAFIAN�
�
11.II


Wtorek�
1700�
Za chorych z naszej parafii i ich opiekunów �
�
12.II


Środa


�
1700�
ZBIOROWA, Ś.P. Stanisława ZAJĄCA z rodziną, Elżbiety BOGUCKIEJ i c.r. Stanisława i Teresy SKONECKICH i c.r.�
�
13.II


Czwartek�
1700�
W int. Ś.P. Elżbiety SWACZYŃSKIEJ w 10 rocz. śm.  i zm. z rodz. MADETKO�
�
14.II


Piątek�
1500�
ZBIOROWA  �
�
�
1700�
W int. Kingi z okazji 18 rocz. urodzin i Wiktorii  o Boże błog. i potrzebne łaski�
�
15.II


Sobota


�
1700�
W int. Ś.P. + Krystyny CHMIELEWSKIEJ�
�
�
1800�
ZA PARAFIAN:�
�
6 NIEDZIELA ZWYKŁA  -   16 LUTEGO  2025�
�
800�
W int. Ś.P. +  Gustawa i Marka STAŃSKICH i z podziękowaniem z otrzymane łaski�
�
930�
W int. Ś.P. +Jerzego, Wiesławy, Ludwika i Heleny KWIATKOWSKICH,  Wacława, Izabeli, Hanny, Mariana, Mateusza SOBORZYŃSKCH�
�
1130�
ZA OJCZYZNĘ�
�
1600�
W int. Ś.P. +  Danuty i Kazimierza NOWALSKICH i ich rodziców�
�
1800�
W int. Ś.P. +  Władysława, Anieli, Wiesławy i Zofii KRZYSZCZAKÓW      �
�









Intencja dla Koła św. Faustyny: O dobre wykorzystanie czasu łaski Roku Świętego . Dla Koła św. Franciszka W int. osób w podeszłym wieku o wierność Chrystusowi i dawanie świadectwa wobec młodego pokolenia.: 


Dla koła MB Fatimskiej: W int. polskich biskupów o światło Ducha Świętego i odwagę w głoszeniu prawd Chrystusowych.
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„Bóg zapłać” za ofiary na pokrycie kosztów druku naszej gazetki
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GŁĘBIA WIARY


 Istnieją takie zawody, które wymagają odwagi, hartu ducha, męstwa, silnej woli, odporności na stres, odpowiedzialności… Żołnierz, policjant, górnik, marynarz, pilot, ratownik i wiele innych ludzkich aktywności zwykło się nazywać zawodami podwyższonego ryzyka. Szymon Piotr – rybak z Galilei – uprawiał rzemiosło, które należy do grupy wyżej wymienionych zawodów. Środowiskiem pracy Szymona i jego rodziny od pokoleń było morze – żywioł, który żywił a jednocześnie niósł śmiertelne zagrożenie. Zawód rybaka był naturalnym zajęciem mieszkańców nadmorskich wiosek. �Z pewnością w dziejach każdego rybackiego rodu były przykłady morskich tragedii podczas załamań pogody, gwałtownych wichrów, burz i sztormów. 








ORĘDZIE OJCA ŚWIĘTEGO NA XXXIII ŚWIATOWY DZIEŃ CHOREGO


(fragmnety)�„Nadzieja zawieść nie może” (Rz 5, 5) i umacnia nas w ucisku 


Drodzy Bracia i Siostry!


Obchodzimy XXXIII Światowy Dzień Chorego w Roku Jubileuszowym 2025, w którym Kościół zaprasza nas, abyśmy stali się „pielgrzymami nadziei”. Towarzyszy nam w tym Słowo Boże, które za pośrednictwem Św. Pawła przekazuje nam przesłanie wielkiej zachęty: „Nadzieja zawieść nie może” (Rz 5, 5), co więcej umacnia nas w ucisku. Są to słowa pocieszające, ale mogą jednak rodzić pewne pytania, zwłaszcza w tym, kto cierpi. Na przykład: jak pozostać mocnym, gdy jesteśmy dotknięci poważnymi chorobami, powodującymi kalectwo, wymagającymi być może leczenia, którego koszty przekraczają nasze możliwości? Jak to uczynić, gdy oprócz naszego cierpienia widzimy cierpienie tego, kto nas kocha, i który choć jest blisko nas, czuje się bezsilny, aby nam pomóc? We wszystkich tych okolicznościach odczuwamy potrzebę wsparcia większego od nas: potrzebujemy pomocy Boga, Jego łaski, Jego Opatrzności, tej siły, która jest darem Jego Ducha (por. Katechizm Kościoła Katolickiego, n. 1808).


Zatrzymajmy się więc na chwilę, aby zastanowić się nad obecnością Boga blisko tych, którzy cierpią, szczególnie w trzech aspektach, które ją charakteryzują: spotkanie, dar i dzielenie się.


Kiedy Jezus wysyła siedemdziesięciu dwóch uczniów na misję (por. Łk 10, 1-9), zachęca ich, aby mówili chorym: „Przybliżyło się do was królestwo Boże” (w. 9). To znaczy, prosi ich, aby pomogli im znajdować nawet w słabości, jakkolwiek bolesnej i trudnej do zrozumienia, szansę do spotkania z Panem. Rzeczywiście, w czasie choroby, jeśli z jednej strony odczuwamy całą naszą kruchość stworzenia – fizyczną, psychiczną i duchową – to z drugiej strony doświadczamy bliskości i współczucia Boga, który w Jezusie podzielił nasze cierpienia. On nas nie opuszcza i często zaskakuje nas darem wytrwałości, o której nigdy byśmy nie pomyśleli, a której sami nigdy byśmy nie zdobyli.


Choroba staje się więc okazją do spotkania, które nas przemienia, do odkrycia niewzruszonej skały, do której możemy się zakotwiczyć, aby stawić czoła burzom życia. Jest to doświadczenie, które nawet w wyrzeczeniu czyni nas silniejszymi, ponieważ jesteśmy bardziej świadomi, że nie jesteśmy sami. Z tego powodu mówi się, że cierpienie zawsze niesie ze sobą tajemnicę zbawienia, ponieważ pozwala doświadczyć bliskiego i realnego pocieszenia pochodzącego od Boga, aż do „poznania pełni Ewangelii ze wszystkimi jej obietnicami i życiem” (Św. Jan Paweł II, Przemówienie do młodzieży, Nowy Orlean, 12 września 1987 r.). 


Drodzy chorzy, drodzy bracia i siostry, którzy służycie pomocą cierpiącym, w tym Roku Jubileuszowym odgrywacie bardziej niż kiedykolwiek szczególną rolę. Wasze podążanie razem jest bowiem znakiem dla wszystkich, „hymnem na cześć ludzkiej godności, pieśnią nadziei” (Bulla �HYPERLINK "https://www.vatican.va/content/francesco/pl/bulls/documents/20240509_spes-non-confundit_bolla-giubileo2025.html"��Spes non confundit�, 11), której głos wykracza daleko poza sale i łóżka miejsc opieki, w których się znajdujecie, pobudzając i zachęcając do miłości „zgodny chór całego społeczeństwa” (tamże), w harmonii niekiedy trudnej do osiągnięcia, ale właśnie dlatego najbardziej słodkiej i mocnej, zdolnej wnieść światło i serdeczność tam, gdzie ich najbardziej potrzeba.











